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C«ny prułumaratyi
We Lwowie b*x dorę- 

caenia do domu . . mim. ał. 2"—, kwart W— 
a dostawą do d cm  . m ta. a U 4 0 , kwut T*— 

'■ Na prowincji s pne-
ayłką pocztową . . . a lw . sLTAO, kwart * —  

Zagranicą...........................wieś. zł. 5"— , kwart 10'-—

Numai 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 .17 . 

Konto PKO Lwów 
Ml 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI; 
1 WUW. UL. ZINOROWICZA .1  L p .

Listy aalefty frankować — Reklamacjw 
otwarta wola. od optuty* 

Rękopisów w U u ^ t i  nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 ..
Cany ogłosi aAt

Za 1 r i . r *  w l h u r .  (O). cm. u er.) w nrrktjreta o(toaiaaiack  
a r .  W. w n adritiaaw  i w nekrologack a r .  ( I ,  *  krealca, n  «  
tuar, dział gotpodarcs,. paski w tekście gr. n ,  pod nagłów­
kiem na pierwsza) stronie a ł. t-—.  TabaKr csne o M prc. dro> 
lej. Za iedao słowo w drobnych ogłoszeniach gr. W, kupa* 
i sprzedał słowo p r. U , matrymonialne, koreapondeaeia 
pn wstM aławo po. m, Pła p e n k a l i o c h  p raw  A  
Z sa strzeleniem mielec W p rc. cagrar iczne o M p rt. drotat

Rumuński królewicz 
w Warszawie.

Wizyta Wielkiego Wojewody Alba 
Julii, następcy ironu lumuńskiego, 
Ks. Michała w Warszawie nie jest bv* 
najmniej jakimś zwyczajnym aktem 
kurtuazji a ma swą potężną wymowę, 
swe wielkie znaczenie. Jest ona w ca* 
łym tego słowa znaczeniu symbolem 
braterskich uczuć, łączących w dobie 
obecnej Rumunów z Polakami, uczuc, 
opartych zresztą na wiekowej tradycp.

Sojusz polsko-rumuński posiada 
swój zupełnie specyficzny charakter. 
Ma on w systemie polskiej polityki za 
granicznej swoje ustalone, właściwe 
miejsce. Stanowi w nim czynnik sta* 
ły; nie jest dziełem chwili ani też zo» 
stał podyktowany okolicznościami, 
które mogłyby ulec zmianie. Prawdy 
tej, dziś, po wielu latach działania u* 
kładu, istotnie zabezpieczającego po* 
kój na wschodzie Europy, nie trzeba 
dowodzić. Doświadczenie wykazało, 
że ten sojusz, odpowiadający uczu* 
ciom obu narodów i wynikający z po* 
łożenia geograficznego dwóch państw, 
nie tylko zdołał ostać się w chaosie sy 
tuacji międzynarodowej i kryzysu, w 
iakim obecnie znajduje się organizacja 
bezpieczeństwa powszechnego, ale włą 
śnie dzięki temu, przechodząc ognio­
wą próbę, wykazał wszystkie swoje 
pozytywne walory.

Sojusz ten zawarty został w r. 1921 
przez dwóch wodzów: Marszałka Pi»* 
sudskiego i króla Ferdynanda I. W 
okresie, w którym na tle zmian powc-e 
jennych narody europejskie szukały 
dopiero własnych dróg i własnego o* 
blicza dla ich polityki zagraniczne!, 
obaj ci wodzowie potrafili stosunki 
polsko*rumuńskie oprzeć od razu na 
podstawie, odpowiadającej najisto** 
niejszym interesom kierowanych przes 
nich państw i narodów

Podkreślić zaś należy, zwłaszcza w 
związku z obecną wizytą ks. Michała, 
wizytą, której inspiratorem jest oczy* 
wiście król Karol II., że obecne wzmo* 
cnienie węzłów polsko*rumuńskich na 
wszystkich odcinkach jest wyrazem 
tendencyj, którym patronuje król Ka* 
roi II. On to bowiem raz po raz Jaje 
wyraz poglądowi, że sojusz polska* 
rumuński podnosi znakomicie znaczę 
nie obu państw sprzymierzonych, 
stwarzając łączność między Bałtykiem 
a Morzem Czarnym, co ma doniosła 
znaczenie polityczne i gospodarczą. 
Polska i Rumunia stanowią już dzls 
mocno obwarowany mur, za którym 
mieszka 53 milionów ludzi. Bariera ta 
oddaje wielkie usługi obu krajom. 
Zbliża Polskę do Morza Śródziemne* 
go oraz do Lewantu a Rumunię do 
Bałtyku, państw skandynawskich a w 
dalszej perspektywie do Anglii. Barie 
ra ta oddaje także cenne usługi poko* 
jowe Europie.

Polska opinia publiczna oceniała za 
wsze jednomyślnie życzliwość mona** 
chy rumuńskiego, którego min. Beck 
w swej znanej mowie bukareszteft* 
skiej nazwał „ożywicielem" sojuszu 
polsko*rumuńskiego, zachęcającym 

swym światłym przykładem odnowie* 
dzialnych ministrów do ściSlejszcJ 
v spółpracy.

Sympatie polskie kierowały się stale 
w stronę króla Karola II., ojca nasze* 
go dzisiejszego gościa, uosabiającego 
wszystkie szlachetne dążenia swego 
dwudziestomilionowego narodu. Wi* 
dzimy w nim nie tylko symbol i głowę , 
zaprzyjaźnionego i sprzymierzonego z ; 
Rzeczypospolitą sąsiedzkiego pań*

Wstrząsający obraz katastrofy powodzi.
Kielce. 25. 5. PAT.) Rozmiarów 

straszliwej i tak gwałtownej klęski, ja­
ka nawiedziła województwo kieleckie, 
nie pamiętają najstarsi nawet ludzie. 
Wszędzie powódł przyszła gwałtow­
nie. Do Słomnik lala wtargnęła od 
strony Miechowa tak szybko, że nie 
było czasu na ratowanie dobytku luJz. 
kiego. Ludzie wyskakiwali z łóżek i 
uciekali na strychy i dachy domów. 
Naokół było widać spienione fale we­
zbranych wód, przelewaj ąct się miej­
scami przez dachy zabudowań gospo­
darskich. Grozę katastrofy powiek* 
szały ciemności nocy, bijące pioruny 1 
grad wielkości kurzego jaja.

W Miechowie i okolicy ulewa za­
topiła w bardzo krótkim czasie olbrzy 
wie obszary. Strumienie wody pozry­
wały szosy i bruki ulic na wielkich 
przestrzeniach, burząc domy. Lud* 
ność, ratujac się na tratwach ze zbi­
tych desek, po dostaniu się w wiry, 
tonęła na skutek łamania się tratew. 
Akcja ratunkowa była niezwykle n- 
trudniona; tylko heroicznym wysił* 
kom wojska i straży pożarnych nalery 
zawdzięczać uratowani', dużej ilości 
osób od niechybnej śmierci.

Na miejscu organizowały się na tych 
miast komitety pomocy pod przewód 
nictwem wójtów, sołtysów i księży 
proboszczów. Ludność dosłownie nie 
ma w czym gotować i chodzić. W  nie­
których miejscach woda już zupełnie 
cpadla. Pola wyglądają jak wielkie 
bagna, w których tonie się po kolana. 
W  błocie w ogóle nie moma rozpo* 
znać, co było nasiane i zasadzone na 
polu. Wszystko to dotyczy i powiatu 
pinczowskiego.

Przy drogach leżą gruzy rozwalo­
nych domów mieszkalnych i pełno 
padliny zwierząt. Zwłoki ludzkie zo­
stały zabrane przez kolumny ratun* 
kowe i przeniesione do siedzib ludz­
kich. Poza tym widać na środku dr°- 
gi leżące drzewa, połamane przez hu- 
• agan i wyrwane, połamane słupy te* 
legraficzne oraz sprzęty naczyń i na­
rzędzia rolnicze. Miejscami widnieją 
v yrwy na drogach głębokie na kilka

metrów, a w innych znow miejscach 
zatory z nagromadzonych kamieni. 
We wsi Wloszczowice powiatu pin- 
czowskiego mosty betonowo zostały 
zerwane.

Kolumny sanitarne Czerwonego 
Krzyza nie dotarły do wszystkim 
miejsc nawiedzonych klęską powodzL 
gdyż po drodze rozdały już wszystkie 
zapasy żywności.

Kolumny te po powrocie do Kielc w 
dniu dzisiejszym wyjechały powtórnie 
na miejsce klęski. Jedna z rych ko* 
lumn zainstalowała się na stałe w 
Działoszycach, gdzie wydawane jest 
pożywienie gorące.

W  godzinach popołudniowych dru­
ga kolumna Czerwonego Krzyża a 
Kielc dotarła do wsi Lipówka i obsłu­
giwać tam będzie ośrodek wiejski. 
Akqa dożywiania prowadzona jest 
pod kierunkiem inspektora Meissnera 
z Kielc, a s»nitama pod kierunkiem 
lekarza powiatowego z Pińczowa. 
Wszystkie zwierzęta są usuwane i za. 
kopywane p m z  specjalnie zorganizo* 
waną kolumnę ratunkową. Mieszkań­
cy są poddawani przemusowemu szcze 
pieniu przeciwtyfusowemu. Inne ko­
lumny zajmują się odkażaniem stu* 
dzień i wypompowaniem wody z mie­
szkań i piwnic. Akcja trwa w całej 
pełni bez przerwy dzień i noc.

P o w ó d ź w  powiecie pióczow skim .
Kielce. 25. 5. (PAT.) W  dniu wczo* 

siejszym na terenie powiatu pinczow* 
skiego po przejściu katastrofalnej bu* 
rzy rozpoczęła się powódź. W  gminie 
Kościelec wystąpiła z brzegów rzeka 
Szreniawa i zalała pola uprawne i  o* 
grody. W  wioskach Piekary, Mysław- 
czyce, Ciborowice, Popin i Wolwano* 
wice.

Ogółem +' lanych zostało około 800 
ha ziemi. Komunikacja kolejowa mię* 
dzy Koszycami a Kościelnem została 
przerażana. Ludność z zagrożonych 
wsi na czas ewakuowano w btzplecz* 
ne miejsca. Również pod Koszycami 
zanotowano gwałtowny przybót Sz,e- 
riawy, która zalała okoliczne pola pod 
Skalmierzem. Poziom wodv na rzece 
Nidzica podniósł się 0 trzy metry po-- 
nad stan normalny. Podmyty tor ko* 
lejowy na tej rzece w okolicy, Topoli 
zestal w ciągu nocy Zerwany. Pod 
Piotrowicami Nidzica zalała niziny, 
również poziom Wisły w po w. pin* 
czowskim podniósł się w dnia dz5siej- 
szym o 1 mtr .50 cm., lecz niebezpie* 
czeństwa powodzi nie ma.

MILIONOWE SZKODY.
Kielce. 25. 5. PA T) W Olku*

skim prowizorycznie obliczone straty 
tylko w plonach na terenie gmin obję*

tych katastrofą powodzi i gradobicia 
wynoszą około 2 milionów zł. Około 
9 tys. hektarów zasiewów ozimin i ja­
rych uległo zupełnemu zniszczeniu. Na 
obsianie tylko połowy tych pól po* 
trzeba ok. 300 tys zł., w powiecie pin* 
czowskim — 200 tys. zł. Położenie lud* 
ności jest wprost rozpaczliwe.

POW OD2 POD KRAŚNIKIEM
Lublin. 25. 5. (PAT.) Z Janowa do* 

noszą: Wczoraj nad ran^m pomiędzy 
godz. 5 a 6 nad Kraśnikiem i terenami 
gminy Brzózka przeszła gwałtowna 
burza deszczowa. Woda doszła do wy 
sokości 3 metrów, niszcząc po drodze 
łąki i zasiewy.

Ks. Michał rumuński odznaczony 
Orderem Orła Białego.

Warszawa. 25. 5. (PA T) J. K. W. 
Ks. Michał został odznaczony przez 
Pana Prezydenta R, P. orderem Orla 
Białego. Insygnia orderu zostały wre* 
czone przez Pana Prezydenta R. P. 
podczas wizyty, złożonej przez J. K. 
W. Ks. Michała Panu Preydentowi 
R. P.

Po złożeniu wizyty Panu Prezyden* 
to\vi Rzpiitei ks. Michał złożył wizytę 
Pani Pre-ydentowej Mościckiej, po 
czym Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
rewizyt°wał ks. Michała.

W  godzinach południowych J. K.

W. ks. Michał złożył wizytę Panu Mar* 
szalkowi Śmigłemu - Rydzowi, a na* 
Sfępme Pani Marszałkowej Piłsudskiej 
w jej mieszkaniu przy ul. Klonowej.

O godz. 13.20 Pan Marsz dek Rydz* 
Śmigły udał się na Zamek, gdzie rewl* 
zytował J. K. W . ks. Michała w jego 
apartamentach.

O godz. 13.30 Pan Prezydent RzplI* 
tej wraz z małżonką podejmował J. K. 
W. Ks. Michała śniadaniem.

W  godzinach popołudniowych J. K. 
W. ks. Michał zwiedził fabrykę pła* 
towców i lotnisko na Okęciu.

stwa, ale też i światłego i wiecznego 
przyjaciela a zarazem gwaranta ścisłe* 
go współdziałania polsko*rumuńskiego 
dla zapewnienia najżywotmejszycft 
wspólnych interesów i zabezpieczenia 
pokoju europejskiego 

Zacieśniały się od dawna węzły 
przyjaźni między Polską a Rumunią, 
zazębiały się kultury duchowe, rozwt* 
jały się stosunki handlowe i gospodar 
cze. I gdy po długiej przerwie w poi* 
skim istnieniu politycznym wstąpili*

śmy znowu na arenę międzynarodo* 
wą, wyłonił się i rozwinął sojusz Pol* 
ski i Rumunii, odnawiający tradycją 
sojuszów Władysława Jagiełły i K** 
zimierza Jagiellończyka. Długole>* 
nie doświadczenie wspólnej mart-y* 
rologii i odwieczna walka przeciw 
wrogowi wiążą zaprzyjaźnione pan* 
stwa.

O tym wszystkim musimy pamiętaS 
dzisiaj, goszcząc u siebie dziedzica ru* 
muńskiej korony. Bul.

Okólnik w  sprawie sprzedaży 
złota.

Warszawa. 25. 5. (PAT.) Komisja 
dewizowa wydała okólnik zawierający 
warunki, na których będzie się odby­
wała sprzedaż oraz kupno złota w kra* 
ju na cele przemyslowo*przetwórcze, 
naukowe i lecznicze.

Część pierwsza okólnika poświęco* 
na jest kwestii sprzedaży złota przy 
czym wymienione są instytucje, firmy 
lub osoby, którym z tytułu ich zajęć 
będą mogły sprzedawać złoto raf me* 
rie złota na zasadzie udzielonych Im 
przez komisję dewizową zezwoleń. 
Część druga okólnika poświęcona jest 
warunkom, na których rafinerzy ora* 
złotnicy mogą nabywać złoto. CzęSe 
trzecia okólnika mówi o obowiązku 
prowadzenia rejestrów rozchodu złota 
przez osoby i firmy, sprzedające złota.

W  związku z wydaniem omawiane­
go okólnika przestał obowiązywać okól 
nik komisji dewizowej nr. 10 z dnia 
13 maja 1936 r.

Spłonęła cała osada.
Lublin. 25. 5. PAT.) Z Węgrowa 

donoszą: w osadzie Miedzna w pow. 
węgrowskim wczoraj o północy gdy 
cała osada była pogrążona we śnie, w 
zabudowaniach jednego z gospoda* 
rzy wybuchł ogień, który w skutek, 
silnego wiatru przeniósł się na sąsied* 
nie zabudowania. Pożar strawił sto 
kilkadziesiąt gospodarstw. Sto kilka* 
dziesiąt osób straciło całkowity swój 
dobytek. W  płomieniach zginął 64*let> 
ni Konstanty Obuluś, właściciel do* 
mu, który usiłował ratować swój do* 
bytek. 10 osób uległo ciężkim popa* 
rżeniom
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W i u r e k
U rbana 

Jutra: Filipa 
tMszhćd słońca 3‘T. 
Zachód .  1 9 3 9

T E A T R  W IE L K I.
W torek godz. ,20 .C iotunia".
Środa god z. 20 „Ciutau.a .
Czwartek godz. 20 „K ról' premiera. 
Piątek godz. 20.15 U dan Shan.K ar, balet 

hinduski.

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IER Z A . 
(T eatr Rozm aitości).

W torek teatr nieczynny.
Środa godz. 20 „H urra! Jest chłopczyk!" 

(prem iera).
Gzwa.-tek godz. 20 „H urra! Jest chłop* 

c-.ykl"
Piątek przedstawienie wyłącznie dla w oj; 

ska.

T E A T R  C G L O SSE U M .
W torek godz. 20.30 U roczyste pożegnalne 

przedstawienie.

K IN O T E A T R Y :
A P U I liO : „O stat.ii akord".
C A S IN O : „Gdy kochać nL  w olno . 
C H IM E R A : „W  zamieci żelaza i ognia“ . 
E U R O P A : „D aj mi swe serce". 
K O P E R N IK : „Zbuntow ana".
K O P E R N IK : „ Je j pd-rwsza m iłość". 

M E T R O : „Skow ronek (z M artą Eg*
gert).
M U Z A : „Czarny anioł*.
PA iL a G E . „D roga l o  Rio“ .
P A N : „C issy*.
P A K : „ B ęd z ie  lep ie j ze Szczzpikiem , 

T o ń o itm  i radzą S tro ń d em .
R A J , Barbara Radze wiiłówna 
S T Y L O W Y : „Panowie w cylindrach" i 

rew* a.
S W IT : „Ich noce" oraz rewia.
T O N : ,.Na straży prawu".
U C IE C H A : i.Ostatni M ohikanin* i rc*

Z  o sta tn iej c h w ili

Eksplozja balonu prof. ftccarda.

ł  OT OPL ASTIKON.
„W ystawa kolonialna w Paryżu w 1931 

roku".

— Pi imi ra „Ciotuni** w Tratrze Wiel*
kim. Dziś, we wtorek, dnia 25<go b. m.
premiera kom edii A  hr. Fredry pod tyt. 
„C iotunia*1 w reżyserii p. J .  Sttaehookic^o. 
W  rolach głównych wystąpią p: : T . B o h * 
dańska, M  M alanow icz, N . W ilińska, M-
Kalm ow icz, J .  M achalski i L. Stępowski.

— U day Shan .  Kur we Lwowie. —
Po triuuralnym  objeźzLzie A m eryki, zawi* 
ta po raz perw szy do Poski słynny Uday 
Shan*K ar ze swym niezrównanym zespołem 
tancerzy, tancerek i orkiestry hinduskiej. — 
Podczas ostatniej, dwuletniej przerw y v  
występach U day Shay ShancKai przebywał 
nieustannie w Indiach. Praęował tam nad 
uzupełnieniem swego zespołu i nad odświe* 
żenieni swego repertuaru. Znakom ity zespól 
ten wystąpi tylko jed en  raz we Lwowie, w 
Teatrze W ielkim  w piątek, dnia 28 b. m. o 
godzinie 8.15 wiezz.

— We czwartek premiera „Króla". — 
Daw no zapowiedziana premiera korne* 
dii francuskiej p. t. „K ró l*, odbędzie się 
w czwartek, dnia 27 b. m. w Teatrze W iel* 
kim. W  rolach głównych wystąpią pp .: — 
D ziew ońska, Niczewska, Tomaszewska, Gut 
tner, Butrym , Kański, Krzemieński, Leliwa, 
Lewicki, Śliw iński (rola tytułow a) i inni. 
Reżyseria A  Cw ojdzińskiego, dekoracje 
Cttona Rexa, kierownictwo muzyczne J. 
Munda.

— Z Pow szechnego Teatru Żołnierza. 
W e w torek, dnia 25»go maja — z po* 
wodu gęneralnej próby do premiery — te, 
atr nieczynny.

W  środę, o godzinie 20»tej, odbędzie się 
ostatnia oremiera sezonu. Będzie n ;ą a r:y * 
wesoła farsa znanej autorskiej spółki Ar* 
i. )1J: i oacha p t. „ liu rra ! Jest chłop czyk!" 
z p. T . W utow skii i w popisowej roi tytuł )» 
woj oraz z pp.: Barczew ską, Czajkow ską, 
H orw athów ną, Jarw icz, Rztschką, Rewskiin 
i D yda w głównych rolach. Reżyseria p. 
Patschki. D ekoracje pod nadzorem I. S u h h  
„H urra! Jest ch łop czyk!" jert istną bombą 
śir echu, zdolną nawet hypochondryka 
wprowadzić w nastrój pogody i beztroski.

Przedsprzedaż biletów  przy kasie t< atral* 
nej, ul. Rutow skiego 22 w godzinach 10 13 
i 1 7 - 2 0 .

KOMUNIKATY.

Brufccela. 25. 5. (PAT.) Prof Piccari 
wraz ze swym pomocnikiem Maxom 
Cosynsem dziś rano zamierzali doko* 
nać lotu eksperymentalnego na swym 
starym balonie stratosferycznym. W 
czasie przygotowań balon zapalił się l 
całkowicie spłonął.

Prof. Piccard i pomocnik jego M ii 
Cosyns wyszli cało z katastrofy. Fo» 
żar wybuchł w chwili, gdy umacniani* 
gondolę do balonu. Balon został cal* 
kowicie zniszczony. Nikt ze służby 
i obecnych na lotnisku osób równie! 
nie odr.iósł żadnych obrażeń.

Orędzie prez. Roose«elta.
.Waszyngton. 25. 5. (PAT.) Prezy* 

dent Roosevelt wydaj wczoraj orędzie, 
specjalne do kongresu, w którym 
stwierdza, że nadeszła chwila odpowie 
dnia dla podjęcia reform socjalny-li 
Prezydent zaleca kongresowi uchwale 
nie nowego ustawodawstwa pracy, 
które przewidywać będzie minimum 
wynagrodzenia, maksymalną ilość 
pracy, zakaz zairudmania nieletnich l 
sankcje wobec pracodawców zatrud*

niajgcych niezorganizowanych pracow 
ników. Orędzie nie wymienia ani wyso 
kości minimalnej plac, ani też liczby 
godzin pracy, pozostawiając to do u* 
znania kongresu. Prez. Rcosevelt w* 
świadcza w orędziu, że wszyscy chy* 
ba z wyjątkiem nieprzejednanych re» 
akcjouistow uznają, iż dla ochrony 
pracy, rząd musi rr.ieć możność kontro 
li maksymalnej ilości godzin pracy i 
minimum zarobków.

Dalsze sukcesy woisk powstańczych.
Dui rango. 25. 5. (PAT.) Korespcn* 

dent Ag. Hatasa podaje, że na fron» 
cie baskijskim na północny zachód 
od Dima wojska powstańcze konty* 
nuuja marsz naprzód. Na odcinku 
tym po przygotowaniu arryleryj* 
skini i lotniczym oddziały powstań* 
cze przeszły na wysokości Illumbi 
do ataku i otoczywszy w trzech ko* 
lumnach linię przeciwnika zajel/ 
stopniowo 4 punkty triangulacyjne 
260, 264. 257 i 263. Zajęte w ciągu 
dnia pzzez powstańców pozycje sta* 
nowia doskonała postawę wyjścio* 
wą do poważniejszych operacyi w 
kierunku i na (południowy-zachód 
od Amorebieta.

Salamanka. 25. 5. (PAT.) Dzien­
niki powstańcze krytykują w bar* 
dzo ostrym tonie propozycje bry*

tyjskie w sprawie zawieszenia broni 
i wycofania ochotników.

ZBOMBARDOWANIE KONDU* 
KTU POGRZEBOWEGO.

Salamanka. 25. 5.( (PAT.) „Radio 
National" ogłasza komunikat sztabu 
powstańczego donoszący, że lotnicy 
rządowi zrzucili wczoraj bomby w 
Pampelunie na kondukt pogrzebowy, 
w którym braiy ldział tłumy oddając 
ostatnią posługę ofiarom bumbarda* 
wania z samolotów w dniu poprzed* 
nim. Padło wielu „abitych i rannych 
Komunikat stwierdza: „Jest to nowy
akt wandalizmu dokonany w mieśc»e 
oddalonym od linii frontu i świadczy 
dowodnie o barbarzyństwie spraw* 
ców".

— Pamięci zasłużonego pedagoga. W  nie
dzielę, 30 hm- o  godz. 8 rano w 13 o c z n i*  
cę zgonu odbędzie się w kościele O O . Do» 
luinikanów we Lwowie d iroczna pamiątko* 
wa m ;za św. za spokój duszy śp- Leopolda 
Ludwika Fl.«schm anna, wielkiego wycho* 
wawcy, m.łośnika m łodzieży i byłego dy* 
rektora Bursy orm iańskiej im. dr. Józefa 
Torosiewioza we Lwowie, jakoteż b . urzę* 
dn 'ka Banku Polskiego wc Lwowie. Obec* 
mość wszystkich wychowanków u stóp ta* 
b licy  pamiątkowej O . D om inik* ob ywiąz* 
kowa. Po mszy św. złożenie kwiatów na 
grobie kochanego Wychowawcy.

— Z biorow a wyclawa obrazów art. mai. 
Stanisława Kram arczyka zostanie zamknięta 
z końcem  bieżącego ty  go Ar a. W ystawa o* 
twarta jest codziennie ud 10—tl5*tej w lo* 
kal i 1 /7 A P. przy ul DzieAuszydldcŁ 1 ,
I. p. D la młodzieży szkolnej wstęp bczpla. 
tny.

— Stypendia dziennikarskie. Dziennika, 
rze zawodowi należący do Syndykatu Dzień

Z  t o r u  f f T jE.
ZAPISY

na dzień 26 maja 1937 — środa.
Gonitwa I. 800 zł. (z przeszkodami) 

Dyst. ok. 4.200 m Herriug, Minotaur. 
Turja.

Gonitwa II. 600 zł. Military). Dyst. 
ok. 4.200 m. Geheimniss, Rascal, Vio* 
letta.

Gonitwa III. 630 ił. (płoty). Dyst. 
ok. 2 40u m. Fredo, Admirator, Gwia* 
zdor, Harcerka.

Gonitwa IV. 500 zł. Dyst. ok. 1800 
m. Faszystka, Gon, Irtysz, Imperator, 
Ismail, Maharadża, Przekora, Sokół.

Gonitwa V. 500 zł. Dyst. ok. 1800 m. 
Byczyna, Etex, Gawot, Lawina, Marci 
pek, Monika III., Nubia, RaiuOiia 
III., Reine de Fleurs, Zaremka.

Gonitwa VI 9C0 zł. Dyst. ok 2000 
m. Centuria, Bridge P. Etex, Genev«.

Gonitwa VII. 1000 zł. Dyst. ok. 
1800 m. As, Ponia. Izis II., Onyks, 
Otoman, Szatan.

nikarzy Lwowskich, którzy pragną ubiegać 
się o stypendia dziennikarskie Ministerstwa 
W K. i O P., proszeni są o składanie podań 
do dnia 15 czerwca br. w Syndykacie Dz. 
Lw. Szczegóły warunków są do przejrzenia 
w O ddziale Lwowskim PA T.

KRONIKA MIEJSKA.
Potrącana i rzez dorożkę konną. W czoraj 

popołudniu dorożkarz konny Maksymilian 
H art (M iodow a 9), jadąc ulicą Gródecką 
najechał na N. Gradow ską (Leszczyńskiego 
7), która doznała okaleczenia nogi. O fiarę 
wypadku opatrzyło Pogotow ie ratunkowe.

Pod kołami auta Zakładu kul parko sa­
skiego. N a itl. Ruskiej został wczoraj po* 
trącony >rzcz auto stanowiące własność za* 
kładu dla umysł' iwo chorych w K ulparkr* 
wie, T eod or Leśków^ (Badem ch 8) ,  który 
doznał ogólnego potłuczenia. Sprawca wy* 
padku, szofer Korzeniow ski, odw iózł Les* 
kowa do szpitala powszechnego.

Wyłudzenie pod przyrze^e liem wvro» 
bienia posady. W łodzimierz T yzio , zair.. 
przy ul. Kr. Jadw igi, doniósł onlicji, że 
wczoraj wieczorem nieznany osobnik pod 
pretikstem  wyi obienia mu posady w sana* 
torium Ubezpieezalni Społecznej, zabrał od 

| niego walizę z rzeczami wartości KX) zł..

I którą miał odnieść rzekomo do Ubezpće., 
czalnd, zaś donoszącemu polee '1 czekać na 
•*rzysianku tramwajowym aż do jego po* 
wrutu. Ponieważ pow rót oszusta nie nasta* 
pił wogóle, poszkodow any zw rócił się do 
policji.

PRZYCZYNY POŻARU W  FABRY 
CE CEGIELSKIEGO.

Rzeszów. (PA T) Dochodzenia w 
sprawie pożaru, jaki miał miejsce na 
terenie fabryki Cegielskiego w Rzeszo 
wic, ustaliły, iż przyczyną pożaru by* 
la nieostrożność robotnika Majchrą, 
który przez pomyłkę wlał do ognia 
wiaderko oliwy. Majcher, którego u«* 
tychmiast odwieziono do szpitala, zo* 
stał silrv poparzony. Stan jego jednak 
nie budzi obaw-. Straty wyrządzons 
ogniem wynoszą około 250.000 zł., a 
czego ubezpieczony był jedynie bu* 
dynek na 40.000 zł. Pozostała kwota 
przypada na sprzęt fabryczny i wyro* 
by fabryki.

CZERWONY DESZCZ W  SZWAJ* 
CARJI.

Bem. 25. 5. (PAT.) Z rozmaitych 
kantonów Szwajcarji dochodzą wiacJo 
mości o katastrofalnych skutkach bu* 
rzy, jaka rozszalała się, zwłaszcza w 
kantonach Szwajcarii centralnej. Burza 
spowodowała znaczne szkody w za* 

| siewach, oraz w drzewach wyrywając 
je w niektórych miejscowościach z ko* 
rżeniami i zrywając dachy domów. 
Jest to jeden z największych kataklis* 
mów tego rodzaju od kilkudziesięciu 
lat. Interesującym objawem był rów* 
nież deszcz czerwony, zabarwiony 
wskutek zmieszania się opadu wod* 
nego z pyłem pustynnym naniesionym 
z Sahary, jak to stwierdzono w obsew 
watorium w Arosie. Pył ten opadł 
głównie w Engadinie i w kantonie 
Glarus.

SAMOCHÓD SANITARNY NA FON.
Stowarzyszenie W łaśoicicli Przedsię* 

biorstw Kom unikacji Sam ochodow ej na 
województwo lubelskie postanow iło ufun* 
dować Armii Polskiej samochód*sanitarkę 
„Polski F iat", wartości około 17.000 zł.

W yżej wspomniane Stowarzyszenie trze* 
baby postawić jako  przykład dla pokirew* 
liych stowarzyszeń i w innych w ojev.6 dz« 
twach Polski. >

Audiencje u p. Wojewody.
W czoraj pow ród ł z Warsza. vy p. woje* 

woda B iłyk  i w rau.ach norm alnych godzin 
posłuchania udzielił następu,ący-ch audien* 
cyj delegatom organizacji i związków: 
K ongregacj1 K upieckiej, M iejskiem u Korni, 
tetowi O pieki Pozaszkolnej, Towarzystwu 
Rozw oju Ziem W schodnich, T o w a jz yst>yu 
Cgródłków D ziałkow ych, Studium Pracy 
Społecznej, Związkowi Księgarzy i Zwiąż* 
kowi Pow stańców Śląskich.

Po za ty.n przyjął p. W ojew oda: ks. bis* 
kupa dr. Baziaka i ks. oiskupa dr. Bardę 
z Przemyśla, ks. biskupa obrz. gr.*kat. dr. 
Łakoia z Przemyśla, dyr. G K O . dr Ju lr j*  
sza K uryło wieża, kuratora Fundacji Skarb* 
kow skiej Stanisława hr. Sk„rhka, W acław a 
Czaplickiego inspektora wojew PZU W ., 
W aleriana N icdźw ieckiego i M ieczysława 
DunimiWąsowucza. N ad,o p. W o jcw o d i u* 
dzielił kilka audiencji osobom prywatnym.

OZDABIANIE OKIEN I BALKONÓW 
W DNIU B 02E G O  CIAŁA.

W  związku z procesją w dniu Bożego 
Ciała, która odbędzie się 27 bm. o godz. 
S*mej rano Prezydium miasta zwraca się z 
apelem do w łaścicieli i mieszkańców real* 
ności. położonych w zdL i  trasy przez którą 
będzie przechodzić procesja, a to ul. Ru* 
towskiego. Trybunalskiej i całego Rynku, 
„by okna swe i balkony udekorow ali kwia* 
trm i, kilimami i dywanami.

POŚWIĘCENIE NOWEGO LOKAIU 
FIRMY „PROPAG *.

Onegdaj przy udziale reprezentantów 
sfer pi ze myślowych i handlow ych odbyło 
się -poświęcenie nowego lokalu fmy „Pr,'>* 
pag‘* na pd. H alickim  1. 7 W łaścicielam i 
firmy są absolw enci W ShlZ . M atian Sta* 
wiński i Zbigniev Pawłowski. Fti zna ta, 
mająca za sobą kilka lat istnienia jes t przed 
staWLcielką Targóu W schodnich, przedsta* 
•,vio!eillką B iu ra podróży „Fi-anoopol", za* 
stepozynią Fabryki samochodów i m otocy* 
kii A uto U nion oraz fmy Renault. Poświę* 
cenią lokalu dokonał ks. dr. Bizuń, poczym 
gorące przemówienia wygłosili dyr. Izby 
Przem yslow o*H andlow ej dr. Jasiński, wice* 
prezes Schayer, dr. Bartyński i wielu in* 
r.ych. W śród gości oberni byli m. in. dyr. 
G uzecki, prez. Pfau, 1. K ozioł, dyr. dr. 
Rucker, dr. Blum i inn: Kilkuletnia dzia* 
łalnuść właścicieli firmy na terenie miasta 
Lwowa daje rękojm ię, że i w przyszłości 
prowadzić będzie swe biuro ku zadowolę* 
ni u wszystkich interesentów, kióryah już 
obecnie liczy bardzo pokaźną liczibę. Pla* 
cow ce tej na nowym lokalu, znacaanie roz* 
szerzonym, życzyniy „Szczęść B o że"

C E n Y A R T \ K U Ł o ^  P IE R W S Z E J 
i-O iR z .£ b Y .

W  dniach od 18*go do 24  g o  b. m. 
płacono w Rynku następujące ceny za ar* 
tykuly pierwszej potrzeby, bułka 4  gr., 
chleb żytni ciemny 26 gr., chleb żytni prze* 
miału urzędowego 32 pr., mąka pszenna 48 
gr., żytnia 36 gr., masło deserowe 5.20 zł., 
kuchenne 2,80 zf., mleko 22 gr., śmietana 
1 zl., śmietanka 80 gr., ja je  5 gr., ser 80 gr: 
kiełbasa 1 60 zl., sadło 1.70 zł., smaler 1.80 
zl., słonina 1.60 zł,, cebula 20 gr., jabłka 
kompotowe 70 gr., deserowe 1 20 zl., kala* 
fiory 50 gr., szpinak 10 gr., ziemniaki 7 i 
pół gr., kui.a 2.50 zl.. kuiczęta od 1.50 do 
3 zł., mydło do protu* I*#o gatunl u 1.50 
zl., 2*go gatunku 1:25 zl., 3*go gatunku 1.00 
złoty.

Proqram radiowy*
Środa, 26 maja. 

Lwów. Godz. 6 .30: A udycja poranna.
11.30: A udycja dla szkól. 1 1 5 7 : Sygnał
czasu 12.03: Orkiestra PR: 12.40: D zi:n m k 
południowy. 12.50 Pripadanka. 14.30: Kon* 
cert życzeń. 15: W iad. gosp. 15.15: Płyty. 
15.45: Skrzynka techniczna. 15.55: Płyty.
16.10. A udycja dla dzieci. 16.30: Koncert. 
17: Odczyt. 17.15: C hór „Echo*1 z Katowic. 
17.50: Pogadanka. 18.10: W iad. sooit. 18.20 
Recital skrzypaowy. 18.40: Skrzynka ogól* 
na. 18.50: Pogadanka. 19: Opowiadanie. 
19.20: Koncert orkiestr krakow skich. 20.35: 
Chwila B iu  a Studiów. 20.45: Dziennik
w ieczorny. 21: W ieczór chopinowski. 21.45: 
W ileńska orkiestra. 22.25: Słuchow isko.
23: „Stare p rzeboje". 24: Koncert.

POPIERAJMY CELE 1 ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU­

DOWEJ. i U

Giełda z dnia 25 maia.
W A R SZ  \ W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belgia 89.08, B erlin  712.78, Am* 
slerdam 290.40, Kopenhaga 116.60, Londyn 
26.) 1, N . Jo rk  czeki 5.28, kabel 5.28 i jedna 
czwarta, O slo 131-20, Paryż 23.68, Praga 
18.38, Sztokhoim  134.65, Zurych 120.80, 
M 'diolan 27.95. Papiery procentow e: 3 prc. 
inwest. 63.75 6 prc. dohrow a 54.63, 4 prc. 
dolarow a 39.75, 7 prc. stabiliz. 370, 5 prc. 
konsolid. 54.25. A kcje : Bank Polski 102, Cu 
kier 29.25, Lilpop 12.50, Modirzejóiw 9, Sta* 
rachowice 29.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a G iełdzie ohroty w p^zenrcy, życie, 
ow sie, jęoznienru, mące oraz egzeleu/ty-wne 
kupno otrąb. Zyto oraz otręby żytnie nie. 
no -podrożały, poz„ tym ceny niezmienione. 
Tendencja na ''g ó l niejednolita, usposobię* 
i ie ożyw ione. Ceny loco wagon Lwów 
żyto standart I. 23.50— 23.75, II. 23.25— 
23.50, otręby żężnie 18.25— 18-50. lan e  kur* 
sv niezmienione.
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0  ro zw ó j m otoryzacji w  Polsce, j Z ja za  delegatów Z w ią zk u  Legionistów .
Warszawa. 25 maja. (P. A. T.)

W  czasie zjazdu Klubów automobil 
lowvch z terenu całej Polski, jaki się 
<>dbvł dzisiaj w Warszawie w celu 
ostatecznego uzgodnienia \ przyjęcia 
nowego statutu, preześ Automobil* 
klubu Polski, wiceminister komuni* 
kacji inż. Tulian Piasecki, otwierając 
obrady zjazdu wygłosił przemowie* 
nie, mające do pewnego stopnia 
charakter przemówienia programo* 
wego dla klubów automobilowych.

Zadań do rozwiązania leży przed 
nami bardzo wiele i to zadań bardzo 
różnorodnych. Na pierwszym miej* 
scu postawiłbym w chwili obecnej 
potrzebę wytwarzania wśród nai* 
szerszych warstw społeczeństwa zro 
zumienie zadań i celów motoryzacji 
— stworzenia w społeczeństwie,
jak się to mówi popularnie, właści* 
v/e:o kHmatu dla rozwc tu motory* 
zacji. Albowiem mimo, Iż sytuacja w 
ciągu ostatnich dwu lat naogół baidzo 
się poprawiła, obojętność lub nawet 
niechęć w stosunku do pojazdu moto* 
rowego w poszczególnych kręgach 
społeczeństwa jest jeszcze ciągle bar* 
dzo duża. rv*f

Poza tym naczelnym

czeka nas szereg innych ważnych 
zagadnień, jak współdziałanie w u* 
porządkowaniu ruchu na drogach, 
inicjatywa i pomoc w zakładaniu 
racjonalnych stacyj obsługi, pomoc 
w rozwiazamu zagadnienia garażo* 
wego, dalej organizowanie pomocy 
technicznej dla członków Automo- 
bilklubu, ozwoju sportu i turystyki 
samochodowej itp.

Warszawa. 25 maja. (P. A. T )
W dniu 24 b. m. odbył się w lokalu 
Komendy Naczelnej Związku Legioni* 
stów polskich w Warszawie nadzwy* 
czajny walny zjazd delegatów, poświę* 
eony zagadnieniom organizacyjnym 
Związku. Otwarcie zjazdu zaszczycił 
swą obecnością Marszałek Edward 
śmigłysRydz.
Pan Marszałek w krótkim przemowie-

P rzym u so w a  zm iana n azw isk 
w  Litw ie .

zadaniem,

DOM POLSKI W  SOPOTACH.
Gdańsk. 25. 5. (PAT.) Wczoraj wie* 

czorem odbyło się uroczyste poświę* 
cenie Domu Polskiego w Sopotacii, 
przebudowanego z inicjatywy prezesa 
Zarządu Głównego Federacji polskicn 
Związków Obrońców Ojczyzny gei*. 
Góreckiego. Nowy lokal przeznacza* 
ny jest nie tylko dla członków federa* 

cji, lecz i dla wszystkich organizacyj 
polskich w Sopotach.

Ryga. 25 5. (PAT.) Z Kowna dons* 
szą: Urzędowa „Lietuyos Aidas” po* 
daje obszerne szczegóły nowej ustawy 
o nazwiskach, która została podpisana 
przez mmistra spraw wewnętrznych : 
przekazana do gabinetu ministrów. 
Wbrew uprzednim zapowiedziom, 
przymus zmiany nazwisk Polaków, 
Rosjan, żydów i innych narodowoScf 
ustawa nie dotyczy, to jednak dotyczą* 
iudzi, noszących nazwiska Dowgird, 

j Kulwiec, Giedroyc, Rymsza, Balczew* 
ski, Dobkiewicz itd. O ile żydzi, Niem 
cy i Rosjanie z powodu swej odrębno* 
ści będą mieli sytuację ułatwioną, a 
tyle Polacy, których nazwiska często 
mają odpowiedniki podobne w języ* 
ku litewskim, będą musieli dowodzi*, 
że th nazwiska są polskiego pocho*

HURAGAN NAD RIAŁOGRO, 
DEM.

Bialogród. 25. 5. (PAT.) Wczoraj o 
ftodz. 5 rano przeszła nad Białogro* 
dem i okolic.ch straszliwa burz* gra* 
dowa, połączona z oberwaniem chrmi* 
ry i huraganem o szybkości 95 kim. 
godr. na przestrzeni miasta Białogro 
du spadło 12 i pół miliarda litrów 
wody. Grad był wielkości dotychczas 
nie notowanej. Szkody materialne tak 
w budynkach, jak w ogrodach i na p*» 
Jach są wysokie.

HEBDA PRZESZł DŁ DO TRZECIEJ 
RUNDY NA MISTRZOSTWACH 

FRANCJI.
W  jx  nie działek na mistrzostwach tenisom 

wych Francji H ebda spotkał się z  d rufo* 
rzędnym zawodnikiem francuskim Pap’ llo» 
nem, bojąc go łatwo i bez wysiłku 6 :4 , 6 :4 , 
6 :5 . Hebda po rym zw yc:ęstwie zakw alifi­
kował się do rrzeciej rundy, w której spotka 
się z Lesukuram.

dzenia, a ponieważ każdy Józefowicz 
czy Piotrkowski, o ile nie jest świeżej 
daty emigrantem z Polski lub nie ma 
dokumentów z prztd kilku wieków, 
nie będzie mógł dowieść polskości 
swego nazwiska, więc w praktyce u* 
stawa obejmie również Polaków, za* 
mieszkałych w Litwie. Będą oni mieli 
prawo w przeciągu 3 miesięcy wyorać 
sobie nowe nazwisko z pomiędzy kit* 
ku zaproponowanych, o ile zaś nt* 
uczynią tego, odnośny urząd minister* 
stwa spraw wewnętrznych sam wyble* 
rze im i nada nazwisko. Osoby, któ* 
cym zmieniono nazwiska, będą mog<7 
używać obu nazwisk starego i nowe* 
go, lecz dzieci będą już nosiły jedynie 
nowe nazwisko.

Polacy w Czechosłowacji domagają sie
rownooorawnienia.

Morawska Ostrawa. 25. 5. PAT.) 
Dnia 23 b. m. odbył się w Karwinie 
na Śląsku drugi z kolei manifestacyj* 
ny wiec ludności polskiej w Czech©* 
słowacji, zorganizowany przez Zjed* 
noczone polskie stronnictwa politycz* 
ne: Polską socjalistyczną partię robo* 
tniczą, Stronnictwo ludowe i Związek 
śląskich katolików. Na wiec ten przy* 
było około 4000 Polaków z Karwiny 
i okolicznych gmin, by udziałem 
swoim poprzeć akcję wszystkich stion

nictw polskich, występujących w obr«* 
nie słusznych i sprawiedliwych żądaft 
mniejszości polskiej w 'Czechosłowacji.

Wszyscy mówcy podkreślili *goa* 
nie konieczność naprawienia przez 
rząd czeski krzywd ludności polskie! 
w Czechosłowacji, która ma pełne pra* 
wo być traktowaną na równi z innymi 
obywatelami tego państwa 1 nie f ° ’ 
winna być stale uważana za obywateli 
drugorzędnych

Otwarcie w y s ta w y  paryskiej.
Paryż. 25. 5. (PAT.) Uroczysta inau 

guracja wystawy odbyła się w pałacu 
Trocadero. Prezydent Lebrun głosem 

. wzruszonym wygłosił przemówienie, 
’ które zakończył słowami: „W imieniu 

republiki francuskiej ogłaszam mię* 
dzynarodow* wystawę sztuki i techni* 
ki 1937 r. za otwartą**. Po tych sło* 
wach orkiestra odegrała Marsz boha* 
terski Saint Seausa, po czym prezy* 
dtnt zszedł z estrady. Uformował sl  ̂
pochód, który ruszył do najbliższego 
wykończonego już pałacu. W  środku

tego pałacu zebrani zobaczyli przela* 
tujące między dwiema kulami stalowy 
mi iskry elektryczne, kilkumetrowej 
długości. Pałac ten stanowi pełną en« 
cyklopedję umiejętności naukowych; 
astronomii, optyki, chemii, biologii, 
medycyny, chirurgii i mikrobiologii 
Gdy prezydent z otoczeniem zwiedził 
wszystkie sak pałacu, ustawione na 
brzegach Sekwany baterie salwą 101 
strzałów obwieściły zakończenie uro* 
czystości inauguracyjnych Prezydent 
opuścił pałac o godz. 13.25.

niu podkreślił swój stosunek do sze* 
regów legionowych, wśród których 
czuje się jak w bliskiej rodzinię. Zja­
zdowi przewodniczył Komendant Na* 
czelny Związku Legionistów polskich 
płk. dypl. Adam Koc.

Pułkownik Koc zapoznał del ‘gatów 
z pracami, prowadzonymi w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego. Następ* 
nie omówd zadania nadzwyczajnego 
zjazdu delegatów, który zwołano dla 
załatwienia spraw organizacyjnych, 
powstałych na tle dokonanego w ubie­
głym roku połączenia legionowych 
kół pułkowych ze Związkiem Legioni* 
stów. Zjazd powziął szereg uchwał 
organizacyjnych, m. in w sprawie skła 
dek członkowskich, przyjmując jako 
zasadę progresię składek w stosunku 
do dochodów oraz w sprawie budżetu.

PGISKA W YPRAWA NAUKOWA 
NA GRENLANDIĘ ODJECHAŁA 

Z KOPENHAGI.
Kopenhaga, 25. 5. (PAT.) Dz.siaf 

polska wyprawa naukowa pod k«e* 
rownictwem prof. A. Kosiby odjecha* 
ła na statku duńskim „Disko“ w kve 
runku Grenlandii. Wyprawa poisk.a 
zawinie do osady Godhavn na wyspie 
Disko mniej więcej za dwa tygodnie.

RADA LIGI NARODOW.
Genewa. 25. 5 (PAT.) Rada Llgf 

Narodów, zebrała się wczoraj na po* 
siedzenie poufne pod przewodnictwem 
p. QueveJo (Ekwador). Polskę repr* 
zentował min. Koir.amicki. Rada przy 
jęła bez dyskusji ustalony przez sekrs 
tarza Ligi porządek dzienny. Na żąda 
nie rządów Iranu i Iraku sprawa spo* 
ru między tymi państwami odroczona 
została do najbliższej sesji. Następne 
posiedzenie odbędzie się we wtorek.

STOLICA PAŃSTWA
ZWY.

BEZ N A*

Tallin. 25 5. (PAT.) Nazwa stolicy 
estońskiej Tallin ma być drugi raz 
zmieniona. Podczas opracowywania 
projektu nowej konstytucji wykteśio* 
ny został ustęp „stolicą Fstonii jes* 
Tallin”, ponieważ Tallin pochodzi od 
słowa taani linn, to zn. duńskie mia* 
sto. Jak wiadomo, przed dwoma lary 
zakazano używać nazwę Rewel, którą 
zastąpiono nazwą Tallin. Obecnie po* 
szukuje się odpowiedniej nazwy e» 
słońskiej.

NOWY AMBASADOR STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH.

Warszawa. 25. 5. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym przybył do Warszaw* 
nowomianowany ambasador St. Zjed* 
r.oczonych Ameryki Pół. p. Antoni ). 
Drexel Biddle z małżonką.

A b y  prześcignąć Europę.
Na tematy radiowe mówi się dziś 

ak dużo, tak rozmaicie, że rozmowy 
e strac.ły już swój zasadniczy kk* 
■unek, rozeszły się w mnogości i jak* 
iy zgubiły. Odbiornik radiowy stał 
,ię tak powszechny, że jego istnienie 
;amo nie budzi już żadnych retłeksyj. 
\ nr.-.ecież właśnie w tych czasacn 
sztuka publikacyjna radiowa przecho* 
Izi wiele przeobrażeń, ustala swoją 
aozycję wśród składników kultury 
iycia codziennego. Nie sposób jua 
ie spostrzegać, jak dalece raoio obej* 

Tiuje funkcje informatora o wszysr* 
<ich przejawach życia, prasie samej 
zestawiając funkcje naświetlenia tylko 
, komentowania ich Ten rozdział za* 
>adnicry icst już faktem dokonanym, 
Druga domena życm, którą radio o* 
panowuje, to nowe formy prezentacji 
muzyki. Można tu mówić o różno* 
rodne 3ci namuzycznknia życia. TT: e* 
: ’ą dziedziną jest tworzenie nowych 
form teatralnych. Można się z tvm 
zgodzić albo nie, ale tzw. scena wvo< 
braźni (termin niezupełnie odpowied* 
n<!) tworzy nowy* teatr epok* ha-» 
dziej dla teatru tradycyjnego groźny, 
niż kino O pozycji tych trzech dróg 
zdobywania prymatu kulturalnego 
przez radio mówić trzeba osobno. 
Dziś zwrócimy uwagę na stopień po* 
wszechności radia w Polsce. Kovzysta*

tny tu z materiału dostarczonego przez 
przemówienie dyr. R. Starzyńskiego, 
wygłoszonego przed kilku dniami ao 
prasy lwowskiej.

Według jego słów rozgłośnie radio* 
we w Raszynie Wilnie i Lwowie za* 
pewmają odbiór detektorowy około 
23 milionom ludności polskiej. Prace 
inwestycyjne idą w kierunku pokry* 
cia całej Polski zasięgiem detektor©* 
wym. Odbiór detektorowy jest podsra 
wąw demokratyzacji radia. Już w tej 
chwili 1/3 polskich ladioabonentów 
składa się z detektorowiczów. W  etą* 
gu ostatnich kilku miesięcy przyrost 
detektorowiczów osiągnął prawie 70 

proc., gdy równocześnie właścicieli 
odbiorników lampowych jedynie 14 
proc. Wogóle ostatni rok był dla In* 
stytucji Polskiego Radia okresem wy* 
jątkowej koniunktury Przyniósł przy* 
tost ponad 230 tysięcy nowych ab©« 
nentów, co przesunęło Polskę poci 
względem procentowe? ilości abonen* 
tów z 11 na 8 miejsce w Europie. Ze 
względu na siłę przyrostu nowych od 
biorców zajęła Polska niemal pierwsze 
miejsce w Europie. Uwagę zwraca o* 
gromny przyrost tadioabonentów 
wiejskich. W  ciągu ostatnich trzech 
kwartałów przybyło ich ponad 163 
tys., co stanowi ponad 150 proc. po* 
przedniej liczebności. Wpłynęło na to

tiapewno obniżenie opłat za detektor 
oraz rozszerzenie zasięgu odbioru kry 
ształowego Ten stan rzeczy stawra 
wszakże ogólną politykę programową 
wobec konieczności zwrócenia się ao 
konsumenta wsi i małych miasteczek. 
Plan rozbudowy sieci nadawczej radia 
w Polsce przewiduje rozdział progra* 
mów poszczególnych stacyj na reglo* 
nalne*rolnicze i miejskie o charakterze 
ogólnokrajowym.

W  związku z tym rozbudowa sieci 
radiofonii polskiej idzie w kierunku 
wzmocnienia stałych ośrodków krót* 
ko falowych, które słuchane być mogą 
w najodleglejszych częściach świata. 
Planuje się również budowę ekspery* 
mentalnej stacji telewizyjnej. Rozbu* 
dowa gmachów radiowych, mających 
w najbliższym czasie powstać stacje 
nadawcze w Baranowiczach, Łucku i 
Gdyni, a przytem budżet wyłącznie 
samowystarczalny, a przytem kurtua* 
zyjny gest wobec prasy i wyrzeczenie 
się całkowite reklamy handlowej I 
przemysłowej — to wszystko właśnte, 
co przyniosło przemówienie progra* 
mowę dyr. Starzyńskiego, musi zasta* 
nowić do głębi.

Popularność radia przecież — jak 
wynika z wymowy cyfr — przybiera 
u nas lak powszechny rozmiar, że roz 
ważana być musi każda pozycja pro* 
gramowa. Radio jest towarzyszem sa* 
motności, radio informuje, poucza i 
wzrusza, radio otwiera okno na nie*

znane strony świata. Czy zdajemy so* 
bie sprawę z tego, ile w tych truiz* 
mach najrzetelniejszej prawdy? Czy 
myślą już o tym odpowiedni ludzi*, 
by radio nie poczęło nudzić, irytował 
i gniewać? By nic doszło do zamyka* 
nia głośników i wyłączania antenE 
Konsekwencje popularności są Istot* 
me ciężkie i wiążące Można Łnależe 
wysoki poziom artystyczny a nie zna­
leźć odbiorców — jak teatr polsktj 
można posiadać popularność drogą 
schlebiania najniższym instynktom 
mas, jak to robi film polski. To wszak 
że nie jest ćhoga powszechności praw* 
dziwei i rzetelnej sztuki. Przyrost ilo* 
ści radioabonentów świadczy o zauta* 
niu, które społeczność żywi do insty* 
tucji radia w Polsce. Zaufanie to jest 
— powiedzmy szczerze — naogół za* 
służone Ale myśleć trzeba kategoria* 
mi przyszłości. Niech warstat radio­
wy otoczony zostanie trustem móz* 
gów i talentów, niech każda śmiała 
inicjatywa publikacyjna i organizacyj* 
na znajdzie radiofoniczne ramy realizi 
cyjne. Chwila obecna Polskiego Ra* 
dia wydaje się być ożywiona ambicją 
prześcignięcia Europy w tworzenia 
kultury radiofonicznej. Nie opaść » 
tej ambicii' Atak niech idzie w dwóch 
liniach. Co zdobędą idący w przedniej 
straży postępu artyści i technicy, t® 
niech zaraz będzie utrwalone i umo** 
nione, jak pozycja, z której już i"g<łf 
się nie ustąpi. B. W . Lewicki.
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Ogłoszenia urzędowo.
LICYTACJE.

V. Km. 209/37. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie re* 
wiru V. z siedzibą urzędową we Lwowie, 
przy ulicy Grodzickich L. 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 31 maja 
1937 o godz. 11.30 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchom ości, należących do dłuż* 
ricz k i w je j lokalu we Lwowie, przy ul. 
N ow ej Rzeźni 1. 25, składających się z 3 
lamp gazowych, 3 lamp naftow o*ż-row ych, 
1 lampy typu Capella, 1 miotoru elektrycz* 
nego, 2 maszyn do pisania, oszacowanych 
na łączną kwotę 2.400 zł., która rozpocznie 
się od połow y ceny oszacowania. Rucho­
mości oglądać można w dniu licytacji w 
m iejscu sprzedaży w czasie wyżej poda. 
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 13 m aja 1937. 1903K

UZNAwiE ZA ZMARŁEGO
1) T . 20/37. Edyikt. B azyli Kowalczuk, 

syn Grzegorza, urodzony 1894 r. w Saran* 
czukach, zaginął jako  żołnierz ukraiński w 
1919. 2) T. 21/37. M ichał Lisiewicz, syn
Szym ona, urodzony 1895 r. w KapliAcach, 
zaginął jako  żołnierz ukraiński 1919 r. 
W zyw a się do udzielenia o nich wiadomo* 
śoi do 1  iidtu.

Sąd  okręgow y Brzeżany. 1775

T . 26/36. Edykt. Ja n  Krawców, syn B a . 
zylego, urodzony 1895 z Pisarówki. T . 5/37. 
Jan  Czawurski, syn A ndrzeja, urodzony 
1896 z Sdółka, zaginęli jako  żołnierze au> 
striaccy 1915 roku. W zyw a się o udzielenie
0  nich waado mości do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy Brzeżany. 1774

1 T . 140/36. M arianna Szeroka, urodzona 
23 grudnia 1882 w Radgoszczy powiat Dą* 
braw ą, córka W ojciecha i A nhy ze Szkoła* 
ków przed około 30 laty wyemigrowała do 
Am eryki i od czasu w ojny światowej nie 
daje o  sobie żadnej wiadomości. W żywa 
się każdego o udzielenie tutejszemu Sądo* 
wi lub jego kuratorow i Mgr. J .  Frenklów ! 
adwokatowi w Tarnow ie wiadomości o za. 
ginione; do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , 15 kwietnia 1937. 1570

I. T . 136/36/12. Edykt. Jó z e f K raj, uro. 
dzony 10 lipca 1893 w Z łotej pow iat Brze* 
sko, syn Adama i A nny O jczyk, jako  żoł* 
nierz b. austr. p. 57 pp. oraz uczestnik w oj* 
uy światowej na froncie rosyjskim  w r. 
1916 bez wieści zaginął. W zyw a się każde, 
go o udzielenie tut. Sądow i wiadom ości o 
zaginionym  do 6 miesięcy. B o  upływie ter. 
minu edyktalnego na pom/owmy wniosek 
wyda się orzeczenie uznające zaginionego 
za zmarłego.

Sąd Okręgow y W ydział I.
Tarnów , 21 kwietnia 1937. 1569

T . 104/36. Edykt. 1) M ichał Zabski s. 
Jana, ur. 1895 w M ałow odach i 2) Józef 
Zabski s. Jana, ur. 1897 w M ałow odach 
wcieleni do w ojska austriackiego pierwszy 
w r. 1914, drugi w 1915. O d końca roku 
1915 niema o nich wiadomości. Ogłasza się, 
aby  do b miesięcy udzielono wiadomości o 
zaginionych.

W  Brzeżanach, 10 kwietnia 1937. 1784

T. 252/21. Edykt. D anyło Ratuszniak, 
syn W asyla, ur. 1871 w Łuzanach, wzięty 
w r. 1914 przez w ojska austr. na podwodę 
zmarł w tymże roku. Celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzywa 
się do udzielenia o nim wiadomości do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 12 stycznia 1921. 1785

1. T . 18/37. Jan  Siudut, urodzony 15rgo 
września 1900 w D ębinie Łętowskiej (Ł ę t j*  
wice) powiat Brzesko, syn Józefa  i A nny 
Z a jąc  iaiko żołnierz b. austr. 57 pp. i armii 
generała H allera, oraz uczestnik w ojny 
św iatow ej, m.al umrzeć w szpitalu w ojsko* 
wym w In-iowr-otławiu w r. 1919 lub 1920. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. Są. 
dowi wiadomości o zaginionym do 6 mie. 
sięcy.

Sąd Okręgow y W ydział I.
Tarnów , 15 kwietnia 1957; 1563

T. 4/35. Edykt. P iotr Litwin, syn M ichała 
urodź, w Baranów ce 30 czerwca 1893, w 
roku 1914 wyruszył na w ojnę światową i w 
roku 1915 we W łoszech w okolicach W y . 
miano w czasie eksplozji miał zostać zabity. 
Ogłasza się, aby do 12 miesięcy udzielono 
wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgow y.
Brzeżany, 15 lutego 1935. 1567

T . 40/36. Edykt. Kondrat M ełech, syn 
N icitą, ur. 1879 w Strzeliskach now ych po. 
wołany do wojska austriackiego w r. 1915
1 tegoż roku w ysłany na front włoski. Od 
tego czasu niema o nim  wiadomości. O* 
głasza się, abv do 6 miesięcy udzielono 
wiadomości, o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 21 kwietnia 1937. 1590

I. T. 118/36. W ojciech Dzieżak, syn M i. 
chała i K atarzyny z Fołudniaków , urodzą, 
ny  9 kw ietnia 1896 w Chmielniku pow. 
Rzeszów, pobrany do 40 pp. b . austr. do* 
stał się do niew oli rosyjskiej we wrześniu 
1915 w w alkach pod Łuckiem, pod So k o . 
rostyjem  zachorow ał i mial umrzeć w szni* 
talu rosyjskim  z wiosną 1916. W drażając

postępow anie celem uznania go za zmarłe, 
go, wzywa się, aby zawiad-1 miono Sąd o 
zaginionym do jednego roku.

Sąd  okręgowy W ydział I. eywiłny.
Rzeszów, 17 kwietnia 1937. 1642

T . 28/3?. Edykt. Daniel Czajkow ski s. 
Teodora, ur. 13 maja 1895 w Sapow ej, jako 
żołnierz austriacki zaginął w czasie wiojny 
światowej r. 1915. Ogłasza się, aby do 6 
miesięcy udzielono wiadomości o zaginio. 
nym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 15 kwietnia 195”’ 1589

T . 8/36. M ikołaj Puka, svn P  otrą i A n. 
ny Huk, urodzon/ .dnia  13 grudnia 1898 r 
w Lisiatyczach został pow ołany w r. 1917 
do w ojska austriacki "go  na front włoski "d  
r. 1918 niema o rum żadnej wiadomości. 
W iadom ości o  nim udzielić należy kurato* 
rowi adw. Semkowiczowi w Stryju  lub Są. 
dowi okręgowemu w S try ja , k ió*y  po u* 
pływie 6 miesięcy wyda ostate_zne orze. 
czende.

Sąd O kręgow y W ydział I.
S try j, 16 maja 1936. 1588

I. T . 31/37. • Stefan Kloch, urodzony 5 
sierpnia 1899 w Ryglicach, powiat Tarnów , 
syn Franciszka i W iktorii z Bąków , jako  
żołnierz 16 pp. W P. na froncie bolszew i. 
ckitn w r. 1919 bez wieści zaginął. W zy,»a 
się każdego o udzielenie tut. sądowi wia* 
domości o zaginionym do 6 miesięcy. Po 
u jly w ie  le o iin u  ed'; ktalnego na ponowny 
wniosek wyda się orzeczenie u z^ .jące  •. 1 . 
ginionego za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , 21 kwietnia 1937. 1616

I. T . 31/37. Edykt. W ojciech  Bław at, syn 
.Antoniego i Jadw igi, ur. 27 marca 1S56 w 
Lisowie zaginął w A m eryce w r 1914. W ia , 
domości o nim udzielić należy do roku.

Sąd  okręgow y W ydział I. cywilny.
Jasio , 26 kwietnia 1937. 1615

T . 99/22. H ryhor K orbut syn M ichała, 
urodzony 3 marca 1888 w Tu tuko wie powiat 
Sniatyn, żołnierz byłe j armii ukraińskiej, 
zaginął. N ależy udzielić wiadom ości o  za< 
ginionym Sądowi lub kuratorow i adwoka* 
tewi Erdheimowi w Zabłotowże.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 10 kwietnia 1937. 1S93

T . 45)37. H aw ryło Czow haniuk, syn Elia* 
sza i Praksedy, urodzony 13 lipca 1869 w 
C zem iafynic pow iat H orodenka w yjechał 
w 1912 roku do Argentyny i zaginął. N a* 
leży udzielić wiadomości o zaginionym Są< 
dowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 8 kwietnia 1937. 1892

T. 104/36. P iotr Jakim ow icz s. M ichała z 
W ysocka W yżnego w roku 1916 powołany 
do w ojska austriackiego, w r. 1918 walczy! 
na froncie włoskim i od tego czasu brak o 
nim wiadomości. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymię* 
nionym.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 17 lutego 1937. 1865

T . 107/36. Ja n  Kraw czyk s. A ndrzeja z 
W oli Jakubow ej, w r. 1916 przydzielony da 
armii austriackiej i  w ysłany na front rosyj* 
ski i od  tego czasu brak o nim wiadomo* 
ści. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądow i wiadomości o  wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 15 lutego 1937. 1864

T. 54/36. Ju rko  Onyszczak s. H ryńka z 
K ościelnik, w roku 1918 wstą/pił do wojska 
ukraińskiego i od tego czasu nie daje zna* 
ku tycia . W ydaje się wezwanie, aby udzie* 
łono Sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 22 lutego 1937. 1863

T. 126/36. M arian Podhorodecki s. Mi* 
kolaja, ur. 14 grudnia 1896 w K om alow i* I 
cach, w roku 1914 pow ołany do 33 pp. j 
wojska austriackiego, od czasu walki pod | 
D oberdo na froncie viłoskim dnia 15 listo* ' 
pada 1915 w której brał udział nie daje o i 
sobie znaku życia. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o wy* 
mienionym.

Sąd okręgow y w Samborze. 1862

T. 106/36. Zygmunt Neuheimer syn Jana, 
urodzony 3 lipca 1894 w D r oh obyczu*Ko» 
roście, w roku 1914 wstąpił do w ojska au* 
striackdego, a od tego czasu nie dał o  sobie 
znaku życia. W ydaje się wezwanie, aby u* 
dzielono Sądow i wiadomości o wymienio* 
nym.

Sąd okręgow y w Sam borze. 1861

T. 4/37. M ichał Stasyszyn syn Eliasza i 
A nny z Barańczyc pow, Sam bor w roku 
1914 wstąpił w szeregi b. armii austriackiej, 
brał udział w walkach frontow ych i od te* 
go czasu brak o  nim wiadomości. W ydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi wia* 
domości o wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po upływie 6*ciu miesięcy rozstrzy* 
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 30 kw ietnia 1937. 1860

T. 11/37. M ichał K usiak syn nieśl. Wik* 
torii z Tustanow ic, w jjo k u  1915 powołany 
do armii austriackiej i miiał zginąć koło 
M ikołajow a i od tego czasu ślad po nim 
zaginął. W yd aje się wezwanie, aby udzie* 
lomo Sądowi wiadomości o  wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie 6*ciu

miesięcy rozstrzygnie o uznaniu za zmaT* 
lego.

Sąd  Okręgowy.
Sam bor, 29 kwietnia 1937. 1859

T. 127/36. M chał Laluk s. Bazylego, ur. 
15 listopada !S95 w D rohobyczu, w roku 
1914 powołany został do w ojska austria* 
ckiiego do 35 pp. i od roku 1915 nie daje 
o sobie znaku życia. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o wy* 
mienionym.

Sąd okręgowy w Samborze. 1857

I T . 15/37. Edykt. Tom asz Rak ur. 14*go 
grudnia 18S5 i Jan  Rak ur. 21 lutego 1SS7 
w M ytarzu, synowie A ntoniego i /Vnny, 
zaginęli w Ameryce około r. 1897. W iado* 
mości o nich udzielić należy do roku.

Sąd okręgowy W ydział 1. cywilny.
Jasio , 24 kwietnia 1937, 1614

T . 88/36. Edykt. M ichał A ntonów , syn 
Szym ona, ut. 1895 r. w Toustobabach w r. 
1914 wcielony do w ojska austriackiego i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. O głot 
szono, aby do 6*oiu miesięcy udzielono 
wiadomości o zaginionym

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 28 stycznia 1937. 1631

T . 11/37. Edykt. M ichał Tym czyszyn, 
svn Mateusza i M arii Stelmaszczuk ur. w 
H ołobutow ie dnia 12 maja 1892, rei. gr. kat. 
jako  żołnierz b. armii austr. w czasie woj* 
ny zaginął. W iadom ości .0  nim udzielić 
tutejszemu Sądow i, który po upływie 6 mie 
sięcy od ogłoszenia na w niosek wyda o sta* 
teczme orzeczenie.

Sad O kręgow y W ydział I.
S try j, 20 kwietnia 1937. 1821

T . 123/36. A ndrzej Oruszczak, syn Jana, 
urodź. 23 lutego 1891 w Szadem, w roku 
1914 pow ołany do w ojska b. armii austna* 
ckiej, a w r. 1916 wysłany na front rosyj* 
ski i od tego czasu brak o nim wiadomo* 
ści. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o  wymienionym.

Sąd O kręgow y W ydział I
Sam bor, 16 kwietnia 1937. 1874

T . 24/37. M ichał Rom aniuk, syn Iwana i 
Paraski, urodzony 11 października 1896 w 
H orodence żołnierz byłej armii austriackiej 
zaginął na w ojnie światowej. N ależy udzie* 
lić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 22 marca 1937. 1889

T. 31/37. W asyl Błyźniuk s. Teodora i 
H eleny urodzony 27 kwietnia 1879 w Ku* 
tach starych powiat Kosów  żołnierz byłej 
armii austriackiej zaginął w niewoli rosyj* 
skiej. N ależy udzielić wiadomości o zagi* 
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K olom yiz, 16 kwietnia 1937. 1888

T. 5/37. 1) Jan Perdiuha urodzony l*go 
v,rześnia 1S93, 2) Filip  Perdiuha urodzony 
29 listopada 1898 w Harasymowie powiat 
H orodenka, synowie P iotra, żołnierze by* 
łej armii austriackiej zaginęli n a  wojnie 
światowej. N ależy udzielić wiadomości o 
zaginionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 22 marca 1937. 1887

T. 39/_>7. Piotr Osadczuk, syn Jana i Ma* 
rii urodzony 3 lipca 1896 w Ilorod encc,

1 żołnierz byłej armii austriackiej zaginął na 
1 w ojnie światowej. N ależy udzielić wiad a*
! mości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
| K ołom yja, S kwietnia 1937. 1S91

i  T . 37/37. W asyl H ryhorczuk, syn Da*
[ niela i M ani, urodziony 23 października 
1 1878 w Riczce powiat Kosów żołnierz bv*
[ łej armii austriackiej zaginął na w ojnie 
I światowej. Należy udzielić wiadomości o 
; zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 23 marca 1937. 1890

T. 112/36. M ojżesz Jó zef Stem berg false 
Ksmmcrman nieślubny syn Chaji Stern* 
herg, urodzony 23 października 1Ś92 r. w 
Zagórzu pow. Rudki, w roku 1915 powo* 
lany do wojska austriackiego walczył na 
froncie włoskim, a ostatnią o sobie wiado* 
mość dał w październiku 1918. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado* 
ntcśoi o wymienionym.

Sąd okręgowy w Sam borze. 1873

T. 5S/36. Bazyli Zwarycz, syn Grzegorza, 
ur. 9 marca 1900 w Kościełndkach, w roku 

| 1916 wstąpił do w ojska austriackiego, wal* 
j czył na froncie rosyjskim , a od r. 1918 nie 

daje o sobie znaku życia. W ydaje się we* 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo* 
śoi o wymienionym.

Sąd okręgowy w Samborze. 1872

T. 92/36. Teodor Slukacz s. W asyla, ur. 
13 marca 1895 w H oszanach, w roku 1918 
wstąpił do wojska ukraińskiego, a od roku 
1919 nie daje o sobie znaku żyda. W ydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi wia* 
domości o wymienionym.

Sąd okręgowy w Sam borze. 1871

T. 116/36. G abriel W łoch, syn Eliasza, 
urodź. 12 maja 1894 w Straszewicach, osta* 
tnio zamieszkały w Straszewicach. W  roku 
1914 z w ybuchem  w ojuy światowej wzięty 
do taboru w ojskowego na tzw. „forszpan1' 
b. armii austriacko*węg. i od tego czasu 
brak o nim wiadom ośri. W yd aje się we* 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości, 
o  wymienionym.

Sąd okręgow y w Sam borze. 1869

T. 120/56. Jan  Lew s. Benedykta, ur. 5  
grudhia 1S96 w W ołoszczy, w roku 1915 
pow ołany do wojska austriackiego do 77 
pp. wysłany na front włoski, od r. 1916 
nie daje o sobie znaku życia. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado* 
mości o wymienionym.

Sąd okręgiowry w Sam borze. 1870'

T . 19/37. Iwan W asylkow ski syn Iw ana, 
urodz^ 30 maja 1895 w W oli Baranieckie j, 
w roku 1915 pow ołany do w ojska do 7T 
pp. b. armii austriacko*węg., następnie w 
roku 1916 wysłany na front rosyjski, gdzie 
miał Lyć raniony. Jak o  ranny w ysłany zo* 
stał do szpitala w Czechach i tara w roku 
1916 czy 1917 rzekomo zmarł W ydaie się  
wezwanie, aby udzielono Sądow i wiadomo* 
ści o  wymienionym.

Sąd okręgowy w Sam borze. 1868

T. 2/37. Iwan Gawryik syn W asyla, ur, 
24 stycznia 1878 w Janow ie i tam zamiesz* 
kały, w to ku  1915 pow ołany do 77 pp. w 
b. armai austriacko*węg. początkow o napi­
sał kilka lnstów, a potem ślad o  nim zagi* 
nął. W ydaje się wezwanie, aby  udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd okręgow y w Sam borze. 1867

T. 8/37. Iwan M oroz, syn M ykiety i Mu* 
rii, urodzony 8 marca 1898 w Nieżwiskazh 
powiat H orodenka żołnierz byłej armii au* 
striackiej zaginął na w ojnie światowej. Na* 
leży udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 30 marca 1937. 1S95

T. 9/37. Iwan Paljjczuk, syn Michała i' 
T eodozji, urodzony 7 czerwca 1S99 w M a* 
tyjow cach powiat K o ło m y ja ,'żo łn ierz  byłej 
armii austriackiej zaginął na w ojnie świato* 
wej. N ależy udzielić wiadomości o  zagi* 
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 22 marca 1937. 1894

T 21/37. Georgius (Ju rko ) Senczuk syn: 
Łuikiena 1 Paraski, urodzony 31 grudnia 
1892 w Sokołów ce powiat Kosów  żołnierz 
z byłej armii austriackiej zaginął na woj* 
nie światowej. N ależy udzielić wiadomości 
o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 22 marca 1937. 1896'

OGŁUSZENIA PRYWATNE.

ZARZĄD POLSKO-WŁOSKIEJ SPÓŁKI 
AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU NAFTO= 

WEGO „BONARIVA“ WE LWOWIE
zawiadamia PT. A kcjonariuszów , że W alne 
Zgromadzenie Spółka odbędzie się 18 czerw 
ca 1937 o  gadzinie 10»tej w biurze Sp ó łk i
we Lwowie, ulica Rutow skiego 1. z nastę* 

pującym  porządkiem dziennym :

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sp ra w o ­
zdania, bilansu o raz rachunku zysków 1 
strat za rok obrotow y 1936; 2) Powzięcie-
uchwały o podziale łysków  lub o pokryciui 
strat z roku obrotow ego 1936 ; 3) U dzielę* 
n:e Zarządowi pokw itowania z wykonania 
przez niego obow iązków ; 4) Powzięcie 
uchwały w przedmiocie, określonym  w art. 
430 Kodeksu H andlow ego; 5) Powzięcie 
uchwały odnośnie kupna dla Spółki rafine* 
rii w Nadiwómej i upoważnienie dla Za* 
rządu na zawarcie i podpisanie odnośnej 
umowy; 6) Ewentualny uzupełniający wy* 
bór Członków  Rady N adzorczej; 7) W nio* 
ski i ewentualia.

Celem  skorzystania z prawa głosu nalc* 
ży złożyć swe akcje najpóźniej na S dni 
przed terminem W alnego Zgromadzenia w 
kasie Spółki we Lwowie. 1897

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAN* 
STWOWYCH W KRAKOWIE

ogłosiła w M onitorze Polskim z dnia 22*go 
maja 1937 r. przetarg publiczny na mało* 
warnie mostów. Bliższych inform acji u* 
dzieli D yrekcja O K P. w Krakow ie W ydział 
Drogowy (pokój N r. 189a). 1905

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
zawiadamia. że sześćdziesiąte dziewiąte 
zw yczajne W alne Zgromadzenie Akejoma* 
riuszy odbędzie się we wtorek, dnia 22*ga 
czerwca 1937 r. o godz. 10*tej przed połui 
dniem w gmachu A kcyjnego Banku Hipo* 
tecznego we Lwowie, pl. H alicki 15 z na* 
stępującym  porządkiem obrad:

1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania, bilansu oraz Tachunku zysków i 
strat za rok 1936, 2) powzięcie uohwały co 
do przeznaczenia zysku, 3) udziel61116 wła* 
dzom Banku pokwitowania z wykonania 
przez nie obowiązków, 4) uzupełniające 
wybory do Rady Nadzorczej, 5) ewent. 
wnioski.

PP. A kcjonariusze, m ający zamiar wziąć 
udział w tym W alnym  Zgromadzeniu, ze* 
chcą przynajm niej na tydzień przed termi* 
nem Zgromadzenia, a na czas aż do ukoń* 
czenia W alnego Zgromadzenia, złożyć w 
Kasie G łów nej A kc. Banku H ipotecznego 
we Lwowie swe akcje lub zaświadczenia, 
wydane w myśl art. 399 Kodeksu H andlo* 
wego na dowód analogicznego złożenia 
akcyj u notariusza albo w instytucji kredy* 
tow ej krajow ej._________________  1883

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową P. 
K. U . Lwów*miasto oraz dowód ośobisty , 
l  wów, Dawid Diamand ur. 25/12 1908. 1898

UNIEWAŻNIA się zgubioną legitym ację 
szkolną Nr. 18/IIa, wystawioną przez D y* 
rekcję państw, gimnazjum N r. 571 na na* 
zwisko Igor Ju lian  Kopystiański. 1899
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